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Groźba bankructwa NieirJec
Londyn . D zisie jsze depesągj potw ierdza ją  

Wiadomość o szerzących się w  kołach finansi­
stów  augtelskich obawach bankructwa N ie ­
miec. N a  podniecenie tych obaw  w p łyn ę ’ -> lak - 
ż e  ośw iadczenie angielsk iego kanclerza skar­
bu. w ypow iedzian e  w  Izb ie  n iższej, że uważa 
N ien  cy  stanowczo za n iew ypłacalne. Berlińsk i 
koresj ondent T im esa, om aw ia jąc  ponowną 
zn iżkę m ark i n iem ieck iej pisze, że zn ika ją  w  >- 
fcecnie liNd/.icjc regu larnych  spłat m iesięcz- 
nycli rat tępi racy jnych . T y lk o  szybko podjęta 
praktyczna akcya z zew iią trz m oże p r z y w ró ­
cić zau fan ie do N iem iec.

M o i!  silDic
Wiedeń. P A T . „Neue Freie Presse" donosi z 

Berlina, że ogłoszono tam senzacyjne rew elacje  
obciążające poważnie generała Ludendorffa. byłe­
go redaktora „Deutsche Tageszłg. Reventlowa i 
wydawcę „Deutsches Abendblatt“  posła W  ul] a. fie- 
Welacye te opierają się na listach znalezionjmh u 
aresztowanego studenta Guerllera, uczestnika za­
machu na Rathenau’a. Z listów  tych wynika, że 
Ludendorff i Reventlov byli w  stałym konlakcie 
z kapitanem Erhardem, ściganym przez władze z 
powodu udziału w  zamachu Kappa. Dalej świad 
cza te listy, że między parodowcami niemieckimi 
a rosyjskimi skrajnymi, monarchistami zachodził 
ścisły związek, a nadto, że Erhardt szukał porozu­
mienia ze sowietami. Że Ludendorff był wmiesza­
ny w zanuć h Kappa, wynika z ustępu listu, w któ­
rym powiedziano, iż wznowienie procesu Kappa 
nic jest (pożądane, gdyż wznów ienie to mogłoby 
skompromitować Ludendorffa.

Praga. PA T . „P rager Tagbłatt1’ donosi z Madry­
tu: Według doniesienia a z portu V igo uwięziono 
na pokładzie niemieckiego parowca „Alicante", 
przybyłego z Hamburga dwóch mężczyzn podej­
rzanych o zamordowanie Rathenau‘a. Mężczyźni ci 
uk ij»va li się przez cały ciąg jazdy w  magazynach 
węgl ą. Okazało się, że są oni członkami organi- 
zacyi „Consul". Obaj aresztowani zostaną najbliż 
szrr.i statkiem odesłani do Niemiec. W ładze hisz­
pańskie zachowują bezwzględnie mliczenie w  spra 
w ie  obu uwięzionych.

Daienie do kompromisu.
Wiedeń. P A T . „Neue Fr. Presse“ donosi z Ber­

lina, że rząd usiłuje doprowadzić do kompromisu 
między stronnictwami, aby uniknąć rozwiązania 
Reichstagu, które to rozwiązanie ze względu na 
wewnętrzno-polilyczną sytuacyę byłoby teraz nie­
pożądane. Jak wiadomo, rząd rozpoczął rokowa- 
ani z  komisyą odszkodowań o uzyskanie moralo 
ry jm . Rokowania te mają być potem rozszerzone 
w  kierunku uzyskania pożyczki. W  tak ważnej 
chw ili b j loby rozwiązanie parlamentu podkopa­
niem autorytetu rządu. Socyalni demokraci zacho­
wują się odm o Wilie Wubec projektu kompromisu 
i  żądają rozszerzenia koalicyi rządowej w  kierun­
ku lewicowym. Są oni niezadowoleni z tego, że ! o- 
misya prawnicza poczyniła pewne zmiany w  pro­
jekcie ustawy o ochronie republiki.

Puma inffij H e t  o m m
r  j j i .  Pa t. Havas. W ed łu g  in fon n acy i z  kół 

m iędzyso juszn iczych  rząd  n iem ieck i z okazy i 
zap ła ty  da lsze j ra ty  odszkodow aw czej, zam ie­
rza  podobno znow u  poruszyć kw estyę odszko­
dowań. N iem cy  m a ją  się zobow iązać do zap ła­
ty do końca roku stosownie do planu p łatn i­
czego po 50 m ilion ów  w złocie w lipcu, sier­
pniu. wrześniu i paźd -i miku oraz po  60 m i­
lionów w  listopadzie i  grudniu, razem  720 m i­

lionów  marek w  zlocie. Niemfcy m a ją  postaw ić 
żądanie, aby ich zw o ln iono  od przypada jących  
na rok ł92d i 1924 spłat w  gotówce i zobow ią ­
zać się w  tj ch dwóch ratach ty lko  do św iad ­
czeń w  naturze, które, jak  w iadom o na tok  

1923 w jz ra c zo n e  zostały w  w ysokości 1150 m j- 
tn iiionów  m arek w  złocie, z  czego 950 m ilio ­
nów  p r.ypada  na Francyę.

W  uiDicń stiejta Mam
Hanower. Pat. (R ad io ). W czo ra j odbyło się 

w  n lin is la n u m  pracy posiedzenie sądu polu ­
bownego, w  spraw ie załagodzenia kon flik tu  w  
berlińskim  strejku w yd aw ców  i drukarzy. 
Istn ieje nadzieja, ze streik zostanie w krótce 
zakończony.

G L O S O W A M F  N A  S L Ą S K U  N IE M IE C K IM .

Berlin  Pat. W o lf f .  M in isterstwo spraw  w e- 
nelrznycb rozporządzen iem  z dn ia  8 lipca 1922 
roku w yzn aczy ło  term in  g ipsowania na G ór­
nym  Śląsku, w  kwesty i autonom ii na dzień  3 
września, K ierow n ik iem  glosow an ia  w yzn a ­
czony został prezydent B ilta  w  Opolu.

tirn  wtlpyla U ałnfieaąouBtlU crJn ik
W iedeń. VA W ) .  Z  kom unikatów  w iedeń sk ie j 

prasy w yn ika , że sieć o rgan izacy i m ordercze j 
w  N iem czech  rozciąga ła  się także na Austryę, 
a W ied eń  był g łów n ym  w  A u stry i uodliskiena 
O rgan izacya  ta nosiła  nazw ę „N aroaow y, 
Zw iązek  oficerów  n iem ieck ich ". Prezesem  
Z w iązku  by ł daw ny austryacki generał Krausa. 
W iedeńsk i Zw iązek  b y ł pododdziale! i  b e r liń -  
skiego Zw iązku , tj, g łów nej kuźu i zatracl-ów , 
D o  w yb ilnyTch członków  zarządu, k tórych  n a - 
zw iska  ustalono, należeli: pułkowr !k Józef L e -  
gat, k ierow n ik  Zw iązku . Leopo ld  Neuw irtŁ , 
pu łkow n ik  Buley, Franciszek  Knecńteł pułkw- 
w n ik  H erm an  H errlin ger i  R yszard  Bm nnen  
Jedną z  g łów nych  działa lności członków  b y ło  
w ciągan ie do p racy m odzieży  szkół ś red n ic^  
których ćw iczono w  w ładan iu  bron ią  i  p rzygo ­
tow yw an o  dc m orderstw . W  spraw ie te j skom ­
prom itow an y jest rów n ież daw n y  m in ister 
n iem ieck i W aber, k tóry  jest obeuńe austrya- 
ck im  m in istrem  spraw ied liw ości. W iedeń sk i 
„M orgen  Z e itu n g" tw ierdzi, że akta śledcze do­
stały się w  ta jem n iczy  sposób w  ręce podejrza ­
nych  osób, co u trudn iało w  w ie lk ie j m ierzą 
przeprow adzen ie śledztwa. W sp om niane p ism o 
dom aga się d ym isy i W abera. 4

Przeciw gwałtom iia G.SIasku
Konferencya polsko -aieriliecka.

Katowice. PA T . Komisya mięszana na Górnym 
Śląsku podaje: Na skutek jednomyślnej uchwały 
Komisyi mięszanej, prezydent %alonder zaprosił 
przedstawicieli najwyższych władz administracyj­
nych obu części Górnego Śląska na konferencyę, 
która dziś popołudniu odbyła się w  Katowicach. 
Celem konferencyi było zwiflezanie terroru i  gw ał­
tów skierowanych w  obydwu częściach Górnego 
Śląska, przeciwko mniejszościom narodowym. \V 
konferencyi brał udział między innymi p. wojewo­
da Rymer i prezes regencyi w  Opolu Branweiler. 
Przedstawiciele obu państw zgodnie potępili ter­
ror narodowościowy i w yrazili przekonanie, że 
należy użyć wszelkich środków’ i całej energii, a- 
Ły położyć kres podobnym objawom. Obie strony 
zgodziły się na to, że należy umożliwić wygnań­
com powrót do siedzib. W  tym celu utworzoną 
będzie komisya, która zajmie się ułatwieniem po­
wrotu.

Rozbrojenie ludności musi być przeprowadzone 
w  obu częściach Góęnego Śląska z całą energią 
i z zastosowaniem najostrzejszych środków. Wkoń 
cu ubie strony dały w yraz wdzięczności dla pre­
zydenta komisyi mięszanej za zwołanie konferen­
cyi lak w  obecnych warunkach koniecznej. 
—

Odezwa wojewody Rymera*
Katowice. P A T . P. W ojewoda Rymea WjćUń Uft-i 

stępującą odezwę: „Rząd polski przejął władz W 
przyznanej mu części Górnego śląrWa. i  zdecyóo- 
wany. jest zaprowadzić w  najkrótszym cza^e 
spokój i porządek, oraz pokojowe współżycie ia-i 
rodowości Górny Śląsk i amieszkujących. “W tym 
celu rząd zastosuje wszelkie środki i  całą w ładzę , 
jaką na mocy obowiązujących u£tav puslada 
Rząd będzie zwalcza] bezwzględnie gw ałty i  terror, 
skierowany pAeciw ko mniejszości niemieckiej. 
Niech każdy pamięta o tom, że gw ałty takie powo­
dują ciężkie skutki dla -rodaków naszych po stro­
nie niemieckiej. Rząd uwnża za najważniejszy 
swój obowiązek umożliwić wygtańcom  powróż 
Taką samą odezwę ogłosił rząd niemiecki w  ąie-. 
mieckiej części Górnego Śląska. Owa rządy pcffOd 
zumiały' się co do środków, jakie należy zacumo­
wać.

Katowice. PA T . Dziś po w . ocił z B erlm . Bc. 
Bytomia prezydent trybunału rozjemczego na Gór-, 
nym Śląsku pan Keckenbeck i przybył oopołudniń 
do Katowic, cerem odbycia konlerencyt z prezy-; 
dentem Calonderem i polskimi członkami komisy! 
mięszanej. Jutro odbędzie się w  Bytomia w  gmai 
chu sądu powiatowego pierwsze posiedzenie try­
bunału. Ą ■

Z obrad konferencyi haskiej.
H aga. Pat. Kom unikat u rzędow y: L itw in o w  

przed łożył w yk az koncesyi, m ogących  być u - 
dzielonych  tow arzystw om  m ięszanym , zorga­
n izow an ym  przez rząd rosy jsk i z udziałem  k a ­
p ita łów  zagranicznych. Koncesye te b y łyb y  
zabezpieczone od nacyonalizacyi, kon fiskaty i  
rekw izycy i, natom iast za w ie rs ją  zobow iązanie 
użycia  w odpow iedn im  procencie rosyjskich 
ląk  roboczych. M iędzy przedsięb iorstwam i, 
m ogącem i stać się objelctam i koncesyi. zna jdu ­
ją  się ź iód ła  naftowe. Następnie L itw in o w  po- 
vrócił do sp ra vy  kredytu. Nadto p rzew oam

c?4cy < śv. js-dczył mu. iż  kom isya  d ła  sprawi 
kredytu  n ie m oże udzie lić  odpow iedzi, n ie p o ­
znaw szy dokładnie sytuacyi w  Rosyi. k rass in  
u dzie lił w y jaśn ień , co do udziału  w  koń ce- 
syach b. w łaśc ic ie li przedsiębiorstw . ^

Kenitia » i M  w sprawie lajff wileuml
Jut HriądujA.

W iln o . Pat. W  południe kom isya  w ysłucha­
ła delegata rządu polskiego Rom ana i proku­
ratora H o low n ię . O godzin ie  17 kom isya  zajęła] 
się zbadaniem dokum entów  urzędow ych , na­
znaczyw szy na godz, 20 przesłuchanie św iad­
ków. Jutro dalssy ciąg p ia ć  kom isy i,
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f e n a  m i i  mienia prywatnego t n t t i m  aa M m m \  w la to .
' .  'Jak wiadomo, sprawa zwrotu mienia pryw a­
tnego cudzoziemców w  Rosyi na konferenryi ge­
nueńskiej nie została uregulowana i jest teraz 
.przedmiotem obrad w  Hadze. Obecnie została o- 
siacowana w  Rosyi wartość tego mienia w  ty­
siącach rb. złotych i  odnośne dane opublikowane 
w „Izw iestiach" z 24 czerwca r. b.

1) Wartość kapitałów tow. akcyjnych i udziało­
wych l,98d.772; 2) Kapitał obligacyjny 250.202; ra- 
,zem 2,242.974.

■W rublach sowieckich suma ta wyraża się li­
czbą 4 i pół kwintylionów, nieznaną nawet w  o- 
bticzeniach astronomicznych (przyjmuje sit; 10 
rb. złotych za 20 m ilionów rubli sowieckich). W e­
dług poszczególnych gałęzi przemyśli, kapituły 

*te należy podzielić w  sposób następujący: 
j Przedsiębiorstwa .W tys. rb. zł.
'®>rzemysł górniczy 834.320,1
Przem ysł metalowy 392.709,0
Nieruchomości miejskie 259.403,9
msiytucye kredytowe 237.200,0
'Przemysł włókienniczy 192.494,0
‘Przem ysł chemiczny 83,593,2
przedsięb iorstw a handlowe 80.715,2
Przem ysł spożywczy 37.330,5
Przem ysł papierń, i poligraf. 31.404,8

.Przedsiębiorstwa transportowe 26.(350,0
P izem ysł d izew ny 25.763,5
Przem ysł mineralny 18.239.3
Przem ysł przetworów  zwierzęcych 14.450 0

^Towarzystwa ubezpieczeniowe 8.700,0

Razem 2247.974,1 
, >* Przeszło potowa kapitałów była lokowana w
^przemysłach gól niczym 

(Według narodowości 
,w przemyśle rosyjskim

Franeya 
'Anglia 
Niemcy 
Belgia 
Stany Zjedn. 
Holandia 

, Szwajcarya 
Szwecya 

1 Dania 
> ‘Austrya 

Włochy 
Norwegią  
Finłandyc,

i  metalowym, 
udział kapitałów obcych 
przedstawiał się nastę-

W  tys. rb. zł. 
731.746,6 
507.479,8 
441.593,2 
321.u02,5 
117.750,0

35.456.7 
33.479,1
23.772,3
14.737.7
7.550.0 
2.506,2
2.300.0 
2.000,0

Udział %
32.6
22.6 
19,7 
14,3

5,2
1,6

1,5
1,1
0,7
0,4
0,1
0,1

0,1

procent kapitałów anulowanych na rzecz Niemiec 
i Austiyi 16,1 procent, na kraje neutralne 5,2 
procent.

Przytoczony przez „lzw ies tia " wykaz kapita­
łów  anulowanych przedstawia się następująco:

K ra je : w  tys. rb. zlot.
F ran cya 648.087,7
A n g lia 500.563,7
N iem cy 317.475,5
B elg ia 311.812,4
St. Z jedn . 117.750,0
Hohuidya 36.456,7
S zw a jcarya 31.666,7
Szw ecya 16.646,7
D an ia 14.337,7
Austrya 5.900,0
N orw eg ia 2.300.0
W io ch y 2.106,2
F in landya 2.000,0

• Razem  2.007.305,5

&
Hic. JUSK,_ _ _ _ _ _  —

Kweslya zwrotu tych kapitałów obywatelowi
państw obcych jest przedmiotem obrad w  nierw, 
syjskiej komisyi dla spraw własności prywatnej 
na konferencyi w  Hadze. Niepodobna dziś powie­
dzieć, jaki przebieg będą miały rokowania w  tej 
ogromnie skomplikowanej sprawie z delega- 
cyą sowiecką. Trudność jej uregulowania wynika 
nielylko z niepewności, czy sowiety nawet w 
razie wyrażenia zgody na zw rot mienia cudz<fe 
ziemców, zechcą kiedykolwiek wypełnić swe 
bowiazania, lecz również z tej okoliczności, i i  
właściciele kapitałów inwestylow anjch w  prze- 
myśle rosyjskim, zażądają wzięcia pod u w i^ i  
lobok wysokości ulokowanych kapitałów, r ó ­

wnież rentowności przedsiębiorstw, szkód, p ą  
czynionych przez władze bolszewickie w  ich aĄt 
kładach itp. Na tle tych żądań dyskusya niewąt­
p liw ie będzie trwała czas dłuższy i można mleć 
wątpliwości, czy delegatom państw zainteresowa­
nych uda się we wszystkich tych kwesłjaidi 
dojść z delegaeyą sowiecką w  Hadze do poraaa*- 
mienia.

I

Austryacko-polska Izba handlowa*

Razem 2242.974,1 100.0
W ynika z powyższego zestawienia, iż w  uregu­

lowaniu kwestyi zwrotu mienia prywatnego w 
iftosyi są obecnie najbardziej zainteresowane: 
(Frahcya, Niemcy i Belgia. Kapitały francusko- 
JJUgijskie wynoszą prawdę połowę inwestytowa- 
nyob kapitałów obcych w  przemyśle rosyjskim.

Jak twierdzą „lzw iestia ", nie wszystkie kapi­
tały zostały, anulowane przez rząd sowiecki. 
!Część bowiem kapitałów pozostała poza granica­
m i Rosyi sowieckieej, mianowicie w  Polsce, na 
na Łotw ie  itp. Na rzecz Enlenty przypada 78,7

Austryacko-polska Izba Handlowa we W ie­
dniu została założoną w lipcu ubiegłego roku i 
podjęła swe czynności w e wrześniu 1921. Celem 
Izby jest zbliżenie gospodarcze Polski i Austryi, 
oraz praca około usunięcia wszelkich zjawisk po­
wojennych, stojących no przeszkodzie rozwojo­

w i wzajcmnycn stosunków' gospodarczych obu 
krajów.

Około powyższych celów pracuje Izba przy po­
parciu wszystkich instytucyi i korporacja w  Au­
stryi i Polsce i doszła już w  pokaźnym szeregu 
wypadków' do bardzo poważnych wyników. Do­
tychczasowe pozytywne rezultaty pracy Izby w  
bieżących sprawach codziennych, jak np. przy­
wrócenie dawnych bezpośrednich połączeń tele 
fonicznych, kolejowych, poprawa stosunków wa­
gonowych, ulgi celne, ułatwienia paszportowe itd. 
itd. uprawniają do jak  najlepszych nadziei nn 
przyszłość, stwierdzając temsamem konieczność 
istnienia tej placówki o charakterze wyłącznie 
gospodarczym. Jakkolwiek Izba zasadniczo inte­
resów' kupieckich sama nie zawiera, udało jej 
się dotychczas w  Wielu wypadkach doprowadzić 
do porozumienia między austryackimi i polski­
mi interesentami co do poważnych i szeroko za­
mierzonych przedsięwzięć ogóinc-go znaczenia.

W  porozumieniu z rządem polskim i austriac­
kim objęła Izba wT swoim czasie przygotowaw 
cze prace okolef umowy handlowej między P o l­
ską a Austryą i po przeprowadzeniu nader roz­
leglej ankiety przedłożyła obu rządom obszerny 
memoryał, zawierający postulaty sler gospodar­
czych, a służący jako subslrat przy ostatnich ro­
kowaniach, w  których Izba wzięła czynny udział.

Obecnie pracuje Izba nad stworzeniem mię- 
szanego sądu rozjemczego dla sporów kupiec­

kich między obywatelami obu państw. Sąd taki 
zaoszczędzi stronoan nadmiernych kosztów oUs-. 
cnego postępowania sądowego i umożliwi zała­
twienie sporów w  krótkiej drodze i w  krótkim 
czasie.

Z bogatego materyału adresowego i  informa­
cyjnego Izby korzystają stale setki interesentów, 
tak polskich, jak i nustryackich. Dzięki odpowie­
dniej organizacyi jest izba w  możności informo­
wać należycie prasę wiedeńską i zagraniczną O 
stosunkach gospodarczych w  Polsce, zasilając 
wiadomościami regularnie 12 czasopism, a oko­
liczności;) j  także dalsze.

W  biurze Izby panuje tale bardzo żyw y ruch 
stron, które informują się o widokach zbytu, w a­
runkach rynkowych, kwestyach celnych itd. itd.

Sckcya prawnicza Izby, składająca się. z wyspę 
cyalizowanych adwokatów i przedstawicieli św ia­
ta kupieckiego, udBela bezpłatnie informacyi w  
kwestyach prawnych; podobne interweniuje se­
kcya komunikacyjna, złożona z poważnych fa ­
chowców w  kwestyach cła,, przewozu itd. przy- 
czem biuro Izby przeprowadza rew indykację 
niesłusznie . pobranych należylości celnych lub 
przewozowych. Roczna wkładka dla zwyczajnego 
członka, mającego siedzibę w  Polsce wynosi 
20.000 mkp., płatnych na rachunek Izby w kra­
kowskim oddziale Banku* Przemysłowego. F irm y 
i instytucye, mające silniejsz.e zainteresowanie 
w ożywieniu stosunków gospodarczych (między 
obu Krajami, obejmują udziały Syndykatu utrzy­
mującego po 100.000 mkp. rocznie.

P A M IĘ T A J C IE  O  O F IA R A C H  P O G R O ­
M Ó W  U K R A IŃ S K IC H . •

Z CH W ILI;

MC w  [Oli [ e l e s M o i i i I i i a .
iW  kom edyi, (o  ile  urnie pam ięć nie za w od z i) 

p . t. „T en , k tóry  chciał zbyt w ie lu  ludziom  
'Zrobić przyjem ność naraz", granej w  Bagateli 
w ystępu je  dzienn ikarz, k tó ry  w  dzień  redaguje 
d z ienn ik  reakcy jn y , a  w  nocy lew icow y . D o- 
jebodzi do skandalu, bo lew icow a  —  n a zw ijm y  

—  „Latarn ia* popada w  k on flik t z p ra w i-  
cow ą  „R zeczą-popsu tą", tak że nasz redaktor 
,£> dw óch  obliczach w y zy w a  na pojedynek sa­
m ego  siebie i  naw et staje do tego po jedynku  
jw pojedynkę. W  recenzyi, z  tej fa rsy  porów nał 
B o y  ow ego dow cipnego żurnalistę do Celesty­
n a  F lo ryd o ra  z „N itou ch e", k tóry  w  dzień  jest 
'cn o tliw ym  organistą, a w  nocy sw aw olnym  
au torem  operetki, T y m  Celestynem  F lo ryd o - 
rem  na  naszy tu bruku jest „G on iec K ra k ow ­
sk i" , Jeszcze n ie m inęła noc, w  k tóre j w  re- 
dakcy i na U m erze  sw aw olny F lo ryd o r  w y p i­
s yw a ł wstrząsające w iadom ości o  „M ordercy  
siedm iu  kochanek", o „odk ryc iu  przedpotow e- 
W ej fok i'*, f tJJ iony p. Ł  „M iłość  i  z b ro d iią " ,  

'„P o ła w ia c z e  trunów w  W en ecy i" , a ju ż  w  b la ­
d y  św it dzienn ikarsk iego życia w szed ł św ięto- 
szkow ato-potu lny  organista Celestyn z k rze- 
p iącem  m asy słów k iem  na ustach: „P o lic y a
p row oku je  pogrom y w e W iln ie !"

Ale o kogóż iu  chodzi? K tóż to  chciał nieść 
na kresy kaganiec ośw iaty? N ie  kto inny, lecz 
pan Jaksa Cham iec! Jak ów  A jak s  na p rzed­
polu  T ro i um iał zagrzew ać do w a lk i A rg iw ów , 
tak pan Jaksa zagrzew ał sw yćli rodaków  do 
rozboju  ideow ego w e W iln ie . T y lk o , że bój 
z p o licya  w ileńską p rzynosi nieco m n iej za­
szczytu od w a lk i z T ro ja m i, a gdzie cbam iec 
w lezie, tam  ku ltura nie m a ju ż  m c do  roboty.

M ia ło  W iln o  sw ojego  Chamca, m a K ra ­
ków  swego K rzyw ego . Już w  arce Noego ode­
gra ł praszczur pana Otfamca smutną rolę, a 
pan K rz y w y  zapewne n ie zdoła także „p rosto­
w ać ścieżek przed Pan em " —  ja k  głosi prorok.

HA MARGINESIE.

Kongres krwi.
W  rękopisach znakomitego amerykańskiego 

odtwórcy zgrozy —  Edgara Aliana Poe znala­
złem ten oto szkic, który poaaję z zastrzeżeniem, 
co do autentyczności jego pochodzenia.

K rew  całego świata urządziła sobie kongres. 
Na miejsce obrad wyznaczono w ie lk i cmentarz 
wojenny nad Marną, jako że krew  nie* znosi są­
siedztwa ciał żywych, wesołych, pogodnych.

Trybuną mówców był duży gróh nieznanego 
bohatera, za fotele dła delegatów służyły pochy­
lone krzyże drewniane na polu, gęsto obsianem 
mogiłami poległych.

Straż honorowe pełniły osmalone od strza­
łów  armatnich topole, a szum falującej rzeki po- 
blizkiej stwierdzał, zdawało się, tę prawdę od­
wieczną, że czas wszystko zmyje.

Członkinie kongresu zjaw iły  się przeważnie 
odziane w  purpurę. Gdzieniegdzie tylko w ykra­
wał się błękit krvń arystokratycznej lub czerń 
głęboka krwi  skrzepłej...

Przewodniczyła pani w  błękicie. Zagaiła też 
kongres:

—  Przyjaciółki, — zaczęła: —  od samego stwo­
rzenia świata przypada mi w  udziale pierwsze 
miejsce wśród was. Patryeyusz rzymski, rycerz 
średniowiecza i  arystokrata czasóvT nowych — 
zawsze pierwsi przelewali krew swoja w  obronie 
godności osobistej i godności społeczeństwu, na 
ło n e  którego żyli W  czasie wojny krew  błękitna 
polała się *em obiiciej, że g łow y postradali 
niektórzy ukoronowani nosiciele bereł państwo­
wych.

—  Uczcijmy cześć poległej arystokracyi nrzez 
powstanie!

Później głos zabrała przedstawicielka m ie­
szczańskiej k rw i aryjskiej

Mówiła o milionach ofiar, o tych, co pozosta­
w ili matki schorzałe, żony bezradne, dzieci nie­
winne, niepewne jutra, byleby stanąć murem u 
granic swego kraju i piersiami swemi drogę za­
stąpić najeźdźcy.

—  My stanowimy większość —  głosiła krew  
aryjska; — myśmy zbudowali podwaliny pod no­
w y  ustrój w  w szechświede, żądamy tedj pcszi - 
nowania Lasrycł słusznych praw i stwierdzamy 
nasze pierwszeństwo do fotelu prrewedntentcdgo
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Dziat gospodarczy.
B u ł  polsto-austryacki. Były mluister finan­

sów  i-eon Biliński otrzymał od rządu austrya- 
ck icg j koncesyę na założenie towarzystwa akcyj- 
aegc pod nazwą „Bank polsko-austryacki*’ . B i­
liński i grupa kapitalistów złożona przeważnie 
K obywateli i przemysłowców Polaków  porozu­
m iała się z istniejącym już od półtora roku w  
iWieaniu domem bankierskim R. Goidschmidt i 
S-ka, W celu utworzenia kapitału, wynoszącego 
400 m ilionów koron austryackich, która to suma 
nęozie kapitałem zakładowym uowego banku. Na 
zasadzie porozumienia, z chwilą kiedy bank poi- 
■Lr-auutry _cki zostanie zorganizowany, firma R. 
Golaucnmidt i bka przejdzie ze wszystkłemi pas- 
Isywami i aktywami na własność noWego banku, 
la w  charakterze akcyouaryuszy przyłączą się: 
P o lsk i bank Przem ysłowy we Lw ow ie, Dom 
Handlowy Herzfeld i Synowie, Dom Handlowy 
L ib icL  i S-ka, firma Offenlieim i  S-ka, Wschod­
nio-europejskie Towarzystwo Handlowe i Frank - 
furtski Bank Metalowy. Wyszczególnione przed­
siębiorstwa będą miały swych przedstawicieli 
W zarządzie nowego banku. Radcą prawnym 
buuku ma być adwokat polski L, Faust. Zgodnie 
z  ustawą banku pclsko-austryackiego, w  zakres 
działalności Towarzystwa wchodzi zaprowadze­
nie i współdziałanie stosunkom handlowym, go­
spodarczym i  finansowym między Austryą i  P o l­
ską, a specyi lnie w  dziedzinie dotyczącej węgla, 
nslty, drzewa, przemysłu włókienniczego i  skó­
rzanego. Bank podejmuje się również pośredni­
ctwa przy transakcyach handlowych i przemysło­
wych.

Podwyższenie ceny papieru. Papiernie austry- 
ackie podniosły o 100 procent cenę papieru; w  
związku z tem zamyka się szereg czasopism.

Znaczenie Wiednia. „Voscische Zeitung" pisze: 
„Ciążenie do Wiednia, jak się zaznaczyło już rok 
temu — zwiększy się coraz bardziej. Obecnie już 
i wschód i południe Europy rozumieją dokładnie 
znaczenie Wieduia, jako najodpowiedniejszego 
miejsca do zawierania trunsakcyi, ponieważ W ie­
deń jest bramą do bLskiego wschodu. Dotąd 
przeważnie Niemcy ciążyły w  stronę Wiednia, 
obecnie przyłączyły się do nich i W ęgry. Kiedy 
bank narodowy postanowił otworzyć swój od­
dział w  Wiedniu, w  krótkim czasie pójdą za jego 
przykładem i inne bani’ i w ig ierskie. Skutkiem
takego kierunku polityki bankowej, do której
w  najbliższym czasie ma się przyłączyć i  Jugo­
sławia, znaczenie W iednia będzie stale w zra­
stało i stanie się on środkiem finansowym Euro­
py środkowej.

Konccsye dla zagranicy w  RosyL Centralny 
komitet dla udzielania koncesyi kapitalistom 
zagranicznym udzielił w  ostatnich czasach mię­
dzy innenii także i prawa eksploatacyi 70 m ilio­
nów dziesięcin lasów  na Obem i Jenisejem. W e­
dle obliczeń można uzyskać z tych terenów 4 mi­
liony pni. Na terenach górniczych udzielono
koncesyi na eksploatacyę 150 tysięcy m iliardów
pudów węgla, któifc stanowią połowę wszystkich 
pokładów węglowych w  Rosyi. W  tym samym re­
w irze pozwolono eksploatować 1500 milionów 
pudów rudy żelaznej o zawartości o3 procenf że­
laza. W okręgu Riederowskim udzielono prawa 
eksploatacyi 150 m ilionów pudów rudy miedzią, 
nej, w  okręgu zaś Jenisejskim mogą być eksplo­
atowane pokłady Abaskańskie i  Izbińskie, zaw ie­
rające 570 m ilionów rudy żelaznej o zu wa-Łości 
65 procent żelaza.

Ze świata.
Mm M M M ! dizez Kia.

Feministki i zwolennicy emancypacyi kobiet 
mają ostatnio do zanotowania nowy tryumf pici 
pięknej, dla której po tym fakcie niema już nic 
nowego.

Oswoiliśmy się z kobietami posłankami, kobie­
tami ministrami, sędziami i adwokatami, znamy 
przykłady bohaterskiej postawy kobiet w  w o j­
sku i  kokurencyi w  takich sportach, jak football 
i  boks, —  nie słyszliśmy jednak nigdy o kobiecie- 
księdzu.
. Oto w  tych dniach, jak donoszą dzienniki angiel 

skie, w Londynie odbył się pierwszy ślub pobło­
gosławiony przez kobietę-pasiora. a  Pierwszym  
tym, znanym w  dziejach świata duchownym był 
pani Konstancy a Mary Coltman, żona naczelnego 
pastora kościoła, w  którym odbył się słynny ślub.

Ceremonia ślubu jest również inna, uiż dotych­
czas. W  formułce ślubowania sobie wierności 
niemu mowy o „moim panu“ , ani o „posłu­
szeństwie’*, gwarantowanem w  kościele anglikań­
skim. Cała formuła polega na tem, że w  chwili 
wym iany pierścionków, nowożeńcy powtarzają 
słowa:

na niniejszym kongresie.
Ł kolei przemawiała krew  indyjska, murzyń­

ska, mougulsKa... Wspomniano o ofiarach, ponie­
sionych w  czasie międzynarodowej rzezi ostatniej 
przez kolonialne wojska, potrącono o niezwykłą 
odwagę i ofiarność kolorowej armii, która z o- 
strzami białej broni w  zębach rzucała się do od­
ręcznej walk i i po przez ciała swoje torowała 
drogę do zwycięstwa.

—  Nam się należy przev odnictwo na kongre­
sie. -  kończyła każda z  mówczyń.

■ .stutniej udzielono głosu przedstawicielce 
mniejszości w e wrszystkich krajach, usadowio­
nej gdzieś na :szarym końcu k rw i semickiej. __

A  nyła to krew niezwykła .Po brzegach czar­
na — Ło skrzepła już od dawnych razów, a w  

.środku lśniąco czerwona, świeżutka taka, te po 
rozległej przestrzeni cmentarza nad Mamą unosił 
się nawet zapach świeżo uszlachtowauego ciała.

Semicka krew  mówiła cichutką. Sił jej już 
snać nie starczyło, aby się zdobyć na buńczuczny 

głos poprzednich prelegientek.
M ówiła cichu, ale dobitnie... O wszystkiem bez 

przesady. O wojnie światowej i  swym udziale w  
w ielu  armiach, o ustawicznych ciosach, eksce 
sach. napadach, pogi omach...

M ów iła cichutko, a słowom jej w tórzyło nie- 
tłumione łkanie wszystkich członkiń zjazdu — 
całej k rw i ludzkiej.

T stała się rzecz niezwykła. K rew  mniejszości 
okazała się większością.

A  dumna dama w  błękicie, musiała je j odstąpić 
lotal prezydenta kongresu. .Wad} u .

—  „Jak ten pierścionek otacza twój palec, niech 
miłość otacza wszystkie dni twojego życia“ .

W  tej zreformowanej ceremonii ślubnej prócz 
kobiecego księdza bierze udział kobieta-organista 
i chór kobiecy.

Spacer naokoło świata. Pew ien amerykaniu, 
nazwiskiem Martiuck, w ybrał się piechotą na o- 
ryginalny spacer naokoło świata. Podróż tę pod­
jął, jak zaznaczył w  w yw iadzie z dziennikarzami,

ze względów  zdrowotnych.
Martinck jest już drugi rok w  drodze i obecnie 

znajduje się w  Kalkucie.
Dotychczas p rzeb ij on przestrzeń wynoszącą 

okrągłe 20,000 kilometrów i przewędrował Ame­
rykę, Europę, Egipt i  Azyę.

Podróżnik ten chudzi w  barwnym kostyumie, 
składającym się z niebieskich spouui i szarego 
surduta, co najciekawsze jednak —- podróż swą 
odbywa boso.

Na plecach nosi ou worek z podręcznemi rze­
czami, ogólnej v.agj 20 funtów. Na piersiach ma 
przypięty plakat z w ielkim  napisem: „Globe Trot- 
ter“ .

Zabawa pieniędzmi. Dzienniki niemieckie do­
noszą o kosztownej i  niebywałej przyjemności, na 
jakie pozwolił sobie miewyśledzony dotychczas 
automobilista.

Oto kilka dni temu przez główne ulice Berlina 
jechał w  przyspieszonem tempie samochód, z  któ­
rego rozrzucano na prawo i na, lew o pod stopy 
przechodniów pięćdziesięciu i  stomarkowe ban­
knoty pieniężne.

W  ten sposób pewna uboga kopiela stała się 
nieoczekiwanie właścicielką 500 marek, co przy 
tamtejszych cenach stanowi bardzo poważną su­
mę.

W idzow ie ow ej niezwykłej sceny przypuszcza­
ją, że ta oryginalna rozrywka automobilistów, 
kosztowała ich kilkadziesiąt tysięcy.

Dotychczas nie udało się ustalić kto był tak 
hojnym i ekscentrycznym w  swoich zachciankach, 
pisma jednak przypuszczają, te muniał to być 
zasobny w  obcą walutę cudzoziemiec.

Jak się kopi uyamentyy Dawno minęły te cza^y, 
kiedy w  dalekiej, tropikalnej A fryce każdy kto 
chciał i jak chciał mógł grzebać w  kolach, dyamen- 
1 owych i  szukać w  nich najdroższych w  świecie 
kamieni.

Dziś już tam wszystko uregulowane i  zorgan i­
zowane. Czynność tę podjąć wolno dopiero po 
wpełnieniu mnóstwa przepisów i rozporządzeń.

Najw ięcej co można uzysiać, to u0—80 stóp zie­
mi, na której rozpoczyna się żmudną i tak czę­
sto bezskuteczną pracę. Przy  niskim stanie wody 
poszukiwacze dyamentćw kopią wprost w  kory­
cie rzeki, większość jednak pokładów znajduje 
się zwykle przy brzegu. Po  odkryciu żyły  dya- 
m< ntowej na drogocennym skrawku ziemi zaczy­
na pulsować dziwne życie.

Tłumią się na nim liczni pracownicy, wzno­
szą się namioty mieszkalne i  magazynowe, bije

feprączkowy pub pracj Nieocenioną pomocą w  
tych poszukiwaniach są dla przyjezdnych kopa­
czy miejscowi kafrowie.

Za tygodnie wetu wynagrodzeniem 10 szyUin- 
gów  oraz całodzienne utrz} manie kafrow ie pogłę­
biają duo rzeki, oczyszczają je, wykazując d-iża 
w praw y

Po wykryciu każdegc w iększego kamienia po­
szukiwacz afrykański zgłasza go w  urzędzie kon­
troli, gdzie notują dokładnie jego wym iar i  wagę 
zaznaczając również kio i gdzie okaz taki w y­
kopał. .

Gdy do miejscowości nad złotodajnymi brzega? 
mi Vaalu przybędzie karawana handlarzy dya-. 
mentami, wyw ieszają nać namiotem każdego hau 
dlarza chorągiew o jego barwach i niebawem roą 
poczyn i  się Urn dosłowny targ dyamoniowy.

-co-

Ciekawe wiadomości.
Płaszcze Koronkowo i  hiszpańskie murujle.

Tor w yścigowy w  Long-champ jest zarazem wyr 
stawą najświeńszych nowości |paryskiej mody. 
W  pogodny, słoneczny dzień, w  czasie w yścigów  
przechadzają się „manekiny" znanycn firm pary­
skich, prezentując najnowsze n odeLc. Rrwta tor 
alet, która odbyła się ubiegłej niedzieli w  Loug-. 
cha mn, tworzyła barwny obraz „ostatnich k rzy­
ków ’* letniej mody. .

Suknie nie są bynajmniej tak długie, jak się 
tego początkowo obawiano. An i jrdnr spódniczką 
nie dotykała ziemi, nie zasłania a wiuoLu zgra-, 
unie upończoszonych i  obutych stóp. JeżeL sakmc 
wydają się dłuższe, jest to tylko złudzenie, w yw o­
łane o szyciem z  frendzli. Natomiast najmodniej­
sze obecnie jedwabne i  koronkowe płauzcze by 
ły  tak długie, że w lok ły się po ziemi. Pomimo 
tendeucyi do przedłużenia stawi, talia udRge 
utrzymać się na normalnym poziomie, H lęk.rzoift 
toalet zresztą w ogóle nie zaznacza talii, są to lu­
źne szaty, spływające w  zupełnie wolnych fał-, 
dach dookoła. Obok koronkowych, bardzo iłługkH 
płaszczów, ukazały się poraź p ierwszy zupełnie 
krótkie płaszczyku Jeden z  „manekinów", znanej 
firm y Dousseta, miała na |*ałeławo h łę k ity j 
sukni krótki płaszczyk z  kremowych koronek, 
przypominający pelerynkę, uoszoną w 13 tem stu­
leciu. Taki płaszczyk pelerynka podobna
największą modą jesieni- Wo^uSl* u jaw nb  się d r­
żenie do naśladowania styla hiszpańskich St»>. 
jów  narodow cu , przy których Krotka atamyftą 
odgrywa tak ważną rolę.

W ielką senzacyę wzbudziło f i lk a  toalet, abąjr- 
manych ściśle w  hiszpańskim styla.

I  Londyn można wytruó gazami... C*y ta
żliwe? Tak je s t  I  nie tw ierdzi tego byie kto, ale 
ekpert kom isji międzysojuszniczej w  uprawie 
rozbrojenia w  Niemczech, angielski major W i­
ktor Lefebure, autor głośnej książki „The riddłe 
o f the Rhine’* (Zagadka Renu). A  pogląd} jego, 
potw ierdzili w  przedmowie dc książki ta lie  po- 
wagi, jak marszałek Foch i  marszałek WiLmtą 
który został zamordowany pczea o n fd i iu łń r  kr 
lanozlich.

Tak je s t  Można w y t uć całą lucbaoćć tondęnm 
i każdego innego miasta w  ciągu kilku godzin, 
wysyłając flotyilę aeroplanów, rzucajągjcfa, bom­
by gazowel

„Badając oLecny rozw ój technild w zd aw sr  
środkow wybuchowych t pocisków gazowych, 
stwierdzić trzeba, że gaz jest znacznie >— ateca- 
niejszym j.odkiem  niszcz 'ym. niż matcryały \ry~. 
buchowe, —  jak oświadzcył major Lefcbnre 
współpracownikowi „Daily Mail". Środkami wy- 
buchowemi osiąga się ty ł to lokalny slrntplr. J y ia  
samym ronrżem pocisków gazowych można nato 
miast pokryć obszar kilku mil kwadratowych tru-. 
jącym dymem, który położy kres bytow i wrzał-, 
ki. j żywej istoty Poa koniec wojny mielumy 
gazy,— które rozpościerał;’ się na przestrzeń* 
10 mil angielskich, nie rozkładając się i nie tra­
cąc swej siły jadowitejl

„Ga? zapewnia możność prowadzenia niebywa. 
łych dotychczas cichych ataków z oowietrza. f l o ­
tylla aeroplanuw, unosząca się wysoko ponad 
1 ondynem, może wćroo zupełnej ciszy rzucić ty-, 
siące j>ocisków, wytwarzających gaz trujący i  
pokryć Londyn całunem śmiertelnym. Bez p ru sa i 
dy można powiedzieć, że zdarzyć się może, iż  h e  
<kie zbudzą się, aby spostrzedz, że umierają".

— „Nowy Dziennik’* można nabyć w n » 
stępujących miejscowościach kąpielowych 
letniskach -

Rabka: p. Zygmunt Burzyfiski. 
Szczawnica: p. H. Birkenbaum.
Karlsbad: p. Franz Grossier.
Mairieubad: p A  Gótz; p. F. GsdnEay. 
Franzensbad: p. A. Wagner.
Zakopane: Księgarnia kolejowi.
Iwonicz: p. J. Pasternak,
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|| SPORTU,
W is ła— SlaVia ostrawsha 5 :1  (1 :0 ) .

Szt zogólowe sp iaw ozdan ie zam ieścim y w  
ju trze jszym  numerze.

W  zawodach cyklistów , urządzonych w czo ­
ra j w  parku g ie r „C raeov ii“ , odniósł zw yc ię ­
stwo p. J,awarski, na m otocyklach zaś pan 
Rudawski,

W  arszawa. Po lon ia-M akkab i krakowska 3:0.

W Y N I K I  Z A G R A N IC Z N E .

Berno. C racov ia -S iav ia  m orawska, sobota 
2:2, n iedziela 0:0.

P raga . Z aw od y  Chrystyan ia-Sparta , od łożo­
no  na dziś z powodu niepogody.

W iedeń , du rn ie j „s iód em kow y“ m i i i  nastę­
p u jący  przebieg:

Sobota,

Yienaa— Haknah 2:1-
Stockeran—  W. A. F. 3:2.
P lorisdorI— Kąpiel 3:0.
-Sportklub—tOstn &rk 4:1.

Niedziela:
Sportklub— StocLeran 3:1
F lorisdorf— Yienna 2:1.
W7 rozstrzygaiącem spotkaniu zwyciężył Sporl- 

plub na«*F lorisdoriem  w' stosunku 4:2.
Nagrodę pocieszenia zdobyła Yienna, bijąc Stoc 

keran 3:2.
Zawodów o m istizostwo nie było.

tate tya Stew 11. Csarssiit i Fbm.
Paryż. PAT . „Telit Journal" donosi z Londynu, 

że w łoski minister spraw zagranicznych Sebanzer 
miał wczoraj podczas posiedzenia w  Izbie gmin 
konferencję z L loyd Gcorgein. Na konferencyi tej 
poruszone zostały prawie. wszystkie kwestye, w 
których Anglia i Włochy są zainteresowane, w  
azczegóiności zaś kwestye Wschodu. Sehunzer w y ­
powiedział się za joddVrfili:i międzyaliancką poli­
tyką na tWschodzu i przeciw wystaniu ultimatum 
do Turcyi. Obaj ministrowie obradowali także nad 
kw eslyą Egiptu, Trypolisu. i Tungeru, .przyczem 
przy poszczególnych punkiiich ujuwniły się różni­
ce zdań, które nie pozwoliły na bezpośrednie roz­
wiązanie tych kwestyi. Schanzer wręczył Lloyd 
Gcorgehw i memoryał wyluszczujący stanowisko 
rządu włoskiego.

W H H n a B B B B H n n B B a H B a H i

Paryż. PAT. Havas. W ioski minister spraw za-
granicznych Schancer złożył dziś przedpołudniem 
w towarzystwie ambasadora Włoskiego hr. Stos 
rzy — prezydentowi ministrów Poincaretnu wizy­
tę. Koiderencya. która miału charakter serdeczny 
i trwała dwie godziny, była natury ogólnej. Żebra­
nie się .Rudy najwyższej nie jest brane w  racnubg,

Anatol France na indeksie.
Itayiii.at.TW.) „A ida Apostolicae Sedis” , ogłosiły) 

wyrok „Congr .gatio Sancli O fficii , mocą którego 
wszystkie dzieła Anatola France są na indeksie, j

Herbert Samrell u papieia.
itzym i (A W ) .  S ir H erbert Samuel, b ry ty jsk i

kom isarz dla Pa les iyny , by ł w  soboty przy ję ty  
nu audyencyi u papieża.

MIEJSKI TK A TR  IM* 7* BLOUTAC
1’onicdziałek: „Przechodzień” .
M IEJSKI TK A TR  OPERA. 1 
Poniedziałek: „Apasze". \

TE A Ttt ,,B A6A  T r ŁA**
Poniedziałek: „Dama z pod Nr. 23A 

TE A T  U ŻYD O W SKI P R Z Y  U L  BOCHEŃSKIEJ:
Poniedziałek: „Bóg zemsty” . ■

’  MMANDTZ 
C O I N T R E A U

" 9  ^  mmg 8 j J  j -r  8 tOt ETt I  ^  M am y za szczy t zaw iad om ić  P. T . Pu b liczn ość , iż  na w z ó r  naszych  w / - 
m Q W I Q w i  w l l l i w f i l l w a  tw ó rn i w  A n gers , B ru kseli, R osendaa lu , (Holandya) B u kareszc ie  W ied n iu

założyliśmy wytwórnię likierów
w  J n f e s i c m u  p o d  U o ^ c k s i

gdzie w ed łu g  reca.pT, s tan ow iących  naszą  ta jem n icę , będącą podw a lin ą

wszechświatów*! sławy demu naszego
p rod u k ow ać  b ęd z iem y  pod osob istym  

kierunkiem n a szych  sp ecya lis tćw , na w łasn ych  op a ten tow an ych  aparatach  d es ty la cy jn o -rek ty fik a cy jn ych  nasze 
wykwintne likiery. —  P ro s im y  o ż w i ć c e n m  baczn e j uwa g i  na etykiety, oraz na bu telk i zwyciśniętą f irm ą

f  f t I M T P C  M:g 8** W z y w a m y  kon ku ren tów , u żyw a ją cych  n iep ra w n ie  e tyk ie t  z nap isem  
||VV ll\r r  a C o l k i r c s u  oraz naś l adujących zew n ę trzn em  w yg lą d em  naszą firm ę , do
zap rzes tan ia  w p row a d zen ia  w  b łąd  pub liczności. h l ^ i a g g w c ś w  t c i g a c  b o d z i e m y  s ą d o w n i e .

COINTREAU PĆfiE et FILS w ANGEKe (Francya)

f& Zniesienie pod Lwowem.

K SIĘG AR N IA  I SKŁA1)  NUT 

H. BERNERAwiASLE, i I B
S ........................................O O O O . -  0 0 . 0  J

mm W SZELKICH  K S IĄ ŻE K  SZKOLNYCH »  
*  I  BELETRYSTYCZNYCH . R  
Ł  PRZYBO RÓ W  KAN C ELARYJN YCH , Ł  
-  JAKOTEŻ ŻURNAL1 K R A JO W Y C H -  
M  I ZAG RANICZNYCH . *

D e o . o o . o o o o . o o o o o o o . o c  D

„ y E R I T A S * *  

ulica Sebastiana L. 33, I. p.
urządzają 1A8

KURS WAKACYJNY
z pełnym programem - dla uczniów s::kół powszechnych 
oddzielne grupy. Nauka buchalteryi i korespoudency: 
polskiej i niemieckiej w 19 godz in ach  z pełnym
rezultatem. Załączenia od 8— 9 rano i od 2— 3 nannł.

Dla Letników 1257

W  R ytrze (stacya kol. w miejscu) w pięknej 
miejscowości górzystej i lesistej, nieastłeko 
Kryn icy są wspólne pokoje dla całych rodzin 
lu b  pojedynczo wraz z calem utrzymaniem 
przez czas wakacyjny do wynajęcia. Kuchnia 
rytualna. Pościel pożądana. Zgłoszenia:

Deuteibaum, Rytro p. Nwiiue..

NA R Z Ą D O W O  UPOWAŻNIONF

ZAWOI i WE KUztSA

LF.CNf. FE“MBERGr, właściciela i kie­
rownika konces. szkoły S i r s d o m  L .  2 7 ,  

odbywają się codziennie.
U w a g a !  Po ukończeniu otrzymują jrekrrw.Unci 
ćwiadeelwa, a nadto mogą przystąpić do egzaminu 
w Państwowej Akademii handlowej. 11>6

D A M S K A  
SUKNIA
letnia tylko Mkp.
W ysyłam y Y.Tprost z faoryki piękną 

am ską le tn ią  całą suknię trykot, nad- 
wyczaj praktyczną, nadającą się na 

►. ażdą figurę w  kolorach: czarny, gra­
ntowy bordo, fres, czerwony, lila, ró- 
owy, niebieski, zielony, piaskowy, szary, 

bronzowy, elektryk, biały i t. d. —  naj­
modniejszy fason, pięknie przybrana 

tylko za 4.500 Mkp.
Przesyłka 300 Mkp. I rzy zamówieniu 3 sukien 
i więcej przesyłki na nasz rachunek Wysyłamy 
zaraz pocztą za pooraniem (płaci się przy od 
1154 borze). Prosimy adresować:

J. Lu^ka, L ó d i 5.

GAZETA BANKOWA
j n t  fr< ip rz ttrn le  najpcwutnleJsLem Malsklurh (*u epismem ekonomlczneml

D w a  s p e c y a l n e  jn u m e r y  Gazety Bankowej poświęcone II. . T a r g o m  W s c h q d n im #, które odbędą się we Lwow ie w  czasie a  
5 do J5 września 1922, w  p r z y g o t o w a n i u .  Do numerów tych przyjmujemy już ogłoszenia we wszystkich językach po zwyczajnych 
cenach taryfowych. Tłumaczenia na obce język* dokonujemy na życzenie sami. Numery te zostaną wydane i rozesłane we wich 
tysiącach egzemplarzy do wszystkich władz i instj tucyi rządowych i prywatnych oraz więknzych firm przemysłowych i handlowych 
w  kraju i zagranicą. Admlltlsi l flaiflty Bankowej, LWÓW, Zlmorowicza L. 5.

N a k ła d em  G a ł, Sp. W y u a w * .  Red, D r ign . S ch w a rzb a rt. R , odp. O zy s s z  S itberbusch  M ow a  D ru karn ia  D z ien n ik ow a . O ca ea zk ow e f 1


